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Sprawozdanie
Wydziału krajowego w przedmiocie spraw górniczych.

Wysoki Sejmie!
Przyjm ując do wiadom ości spraw ozdanie W ydziiln  k rajow ego z dnia 3. październ ika 1890 r. 

o czynnościach w spraw ach górniczych nchwalił W ysoki Sejm  na  posiedzeniu z dnia 15. 
listopada 1890 r. w staw ić w budżet na rok  1891 następu jące k w o ty :

a)  n a  subw encyę praktycznej szkole w iercenia  w e W ietrznie i niższej szkole górniczej 
w B orysław iu 3.200 zł. .

0) na w ydaw nictw o a tlasu  geologicznego k ra ju  w raz z tekstem  2.500 zł.
c) na badan ia  k ra ju  celem zestaw ienia użytecznych kopalin  i popularnego opisn ich w y ­

stępow ania- 1.500 zł.
d)  na chemiczno technologiczne studya przeróbki n a fty  i wosku ziemnego i na  w ydanie 

podręcznika technologii tych  produktów  800 zł.
e) na stacyę  dośw iadczalną produktów  naftow ych 800 zł.
f )  na stypendya d la  górników  i uczniów akadem ij górniczych i niższych szkół w ieriui- 

czych 3.000 zł.
W ysoki Sejm pow ziął oraz n astęp u jące  uchw ały :

I. „Sejm  ponaw ia w ezw anie do c. k . E ządu , ab y  podejm ując-eksploatacyę soli potasowych 
w kopalni kaluskiej zapew nił ich dostaw ę rolnikom  po cenach nm iarkow anych  w stan ie  zm ielo­
nym i postarał się  zbudowaniem  torn  kolejow ego ze stacyi Kałusz do kopalni i unorm ow aniem
ta ry f kolejow ych o tan i przew óz soli w całym  kraju.

II. Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u, aby
1) zestaw ienia sta tystyczne ó produkcji i handlu  naftą  zbierał i publikow ał częściej niż 

w  całorocznych odstępach, uzupełniając je, o ile to być może, wiadom ościam i o produkcyi i h an ­
dlu za g ran icą , oraz

2) u c. k. ftządu poczynił s taran ia , aby galicyjskiem u przem ysłow i naftow em u przyznano 
w równej m ierze z przem ysłem  innych krajów  a zw łaszcza W ęgier korzyści n iskich  cen tra n ­
sportu  kolejowego i zapewniono ułatw ienia, jak ich  zarządy  kolejow e przedsiębiorcom  u d z ie­
lać  m ogą.

U L Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u, ab y  zbadał czy poszukiw ania za w ęglem  
w okolicy Grójca są  w skazane".

Z użycia tych funduszów w r . 1891 i z w ykonania tych uchw ał w ciągu tego sam ego 
okresu  czasu ma W ydział k ra jo w y  zaszczyt przedłożyć W ysokiem u Sejm owi nin iejsze sp raw o ­
zdanie. Uzupełniam y je  n ad m ie u ie n ie ir , że W ydział srajovvy sprosił k ra jow ą R adę górniczą na



posiedzenie dn ia  4. stycznia b. r., podał je j do w iadom ości czynności sw e w spraw ach górniczj ch 
i zasięgnął jej opinii co do zaprojektow anych na rok  1892 zmian i uzupełnień rozpoczętych 
p rac i spowodowanych przez nie w ydatków . W szystk ie  w nioski przedłożono W ysokiem n Sejmowi 
niniejszem spraw ozdaniem  zostały  przez k rajow ą R adę górn iczą na dniu 4. stycznia r. b. om ó­
wione i za  dobre uznane.

I.

Organizacya obu z funduszu krajow ego utrzym yw anych niższych szkół górniczych u leg ła  
w ciągu ubiegłego roku znacznej zm ianie, bo obie w m yśl uchw ały W ysokiego Sejmu otrzym ały 
fachowych nauczycieli.

D la szkoły  w iercenia m etodą k an ad y jsk ą  we W ietrzn ie zaangażow ał dy rek to r kopalni 
W ny Suszycki p. Ju liana  Fabiańsk iego , ukończonego akadem ika górniczego w Leoben już  
od dnia 1. październ ika roku 1890 s gdy pan F ab iań sk i w dniu 1. kw ietn ia 1891 posadę 
tę  opuścił, p. K arola R ogaw skiego, k tó ry  odbył studya w ydziału budow y m achin w lw ow skiej 
szkole politechnicznej. Od dnia  1. lipca poruczył W ydział krajow y funkcye nauczyciela facho­
wego p. S tanisław ow i Nowakowi, k tó ry  ukończył akadem ię górniczą w Leoben a na podsta­
wie wyniku egzam inu, odbytego 23. w rześnia r  z. m ianow ał go nauczycielem  tej szkoły, p ro ­
w izorycznie na p rzeciąg  roku jednego  t. j .  po dzień 1. lipca r. 1892.

D ekretem  zaś z dnia 13. stycznia r. z, zam iauow ał W ydział krajow y nauczycielem  przed­
m iotów górniczych w niższej szkole górniczej w B orysław iu p. K azim ierza K ostkiew icza, u k o ń ­
czonego akadem ika górniczego z Leoben rów nież prow izorycznie n a  przeć ig  jednego roku.

Spraw ozdania kom isyi exam inacyjnej obu tych szkół, przedkładane po każdym  egzam inie 
W ydziałowi krajow em u, a  więc co k w arta ł d la  szkoły we W ietrznie a z końcem  każdego roku  
szkolnego d la  szko ły  w Borysław iu, podnoszą korzyści tego zarządzenia  i zaznaczyły w iększy 
niż poprzednio postęp  w naukach . Chęć pobierania nauki górniczej w tych szkołach, w y ra ż a ­
ją c a  się w ilości osób, proszących o przy jęcie  do szkoły, nie zm niejsza się też, mimo iż nabyw ane 
w nich zupełnie specyalne w iadom ości nie kw alifikują ich do żadnego innego ja k  tylko w naszych 
kopalniach nafty  lnb w osku ziem nego zatrudnienia. Na 16 osób, k tóre w roku 1891 odbyły kurs 
nauk i we W ietrzn ie  było podań 30 a w ich liczbie 8 uczniów niższej szkoły górniczej w W ie­
liczce, 1 uczeń szkoły górniczej w B orysław iu i 5 uczniów wyższej szkoły politechnicznej we 
Lwowie. R ozpoczęte w bieżącym  roku szkolnym  w ykłady  o górnictw ie nafty  i wosku ziem nego 
w wyższej c. k. szkole politechnicznej we Lw ow ie przyczynią się jeszcze do zw iększenia ilości 
tych, k tó rzy  o przyjęcie do szkoły we W ietrznie d la nabycia potrzebnej w zaw odzie p ra k ty k i 
kom petow ać będą, ale W ydział k ra jow y  nie zam ierza zw iększać ilości uczniów, bo to nie 
w płynęłoby dobrze na n au k ę , a  ze w zględu, iż przew ażnie pob iera ją  oni podczas nauki zasiłek  
z funduszu krajow ego, w ym agałoby to w iększych funduszów, niż W ysoki Sejm na ten  cel 
przeznaczył.

Inaczej się ma z przyjm ow aniem  uczniów do niższej szkoły górniczej w B orysław iu. W y­
dzia ł krajow y n ie  udzielał im  dotychczas żadnych stypendyów  na cały czas nauki i zostaw ia1 
też zupełną wolność dyrekcyi szkoły przyjm ow ania uczniów w dowolnej ilości czy to na p ierw szy , 
czy  n a  drugi k u rs  nauk.

W  ubiegłym  roku szkolnym  zapisanych było 12 na 1-szym roku, z k tórych jed n ak  do 
końca roku dotrw ało ty lko  sześciu; 4  na  drugim , z nich do egzam inu z pierw szego kursu  przed­
staw ił się ty lko  jeden  a do końcowego trzech uczniów roku drugiego i 1, k tóry  ty lko k ilk a  o sta ­
tnich m iesięcy kursu  w szkole był zapisany, ale jak o  dozorca już znal roboty i chciał m eć 
św iadectw o kom isyi egzam inacyjnej. T y lko  też uczniowie drugiego roku szkolnego w okresie 
4 m iesięcznym , potrzebuym  im dla przygo tow ania  się do egzam inu, a więc w okresie, w którym  
nie mogli w kopalui na sw e utrzym anie zarab iać, pobierali zasiłek z funduszu krajow ego.
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K om isya egzam inacyjna szkoły górniczej w Borysław iu, złożona z inżyn iera  górniczego 
W ydziału krajow ego p. L eona Syroczyńskiego, sek re ta rza  tow arzystw a naftowego Dr. S tan isław a 
Olszew skiego i inżyniera górniczego p. K azim ierza G ąsiorowskiego jak o  kierow nika szkoły, p rz e ­
dłożyła W ydziałow i krajow em u wniosek, ażeby uczniom, k tó rzy  knrs nauki tej szkoły dobrze 
ukończą, daw ać pierw szeństw o w przyjęciu do szkoły we W ietrznie i odw rotnie, jakko lw iek  
teu drugi w ypadek rzadko  się zdarzy. W ydział k ra jow y uznał słuszność w niosku i naw et parę  
razy  już udzielał stypendyum  na naukę w szkole we W ietrznie tym , eo ukończyli szkołę
w B orysław iu, gdyż taey, z górni czerni robotam i obznajm ieni kierow nicy robót w iertniczych
będą w możności odpowiedzieć nie tylko obecnym w ym aganiom  przedsiębiorców  kopalń , ale
i sam i dalej się kształcić, śledząc za postępem  techuiki w iertniczej i górniczej. Obok słuchaczy 
akadem ii górniczej w Leobcn i kursu  górniczego w wyższej c. k. lwowskiej szkole politechni­
cznej, o ile oni przez nab y tą  p rak ty k ę  będą uzdolnieni do k ierow ania robotam i górniezem i, 
w ytw orzyłby się w ten sposób zastęp w ykształconych dozorców rebót, k tó rzy  do dziś rek ru tu ją  
się przew ażnie z innych zawodów lub krajów  a nie p osiadają  odpowiednich wiadomości.

D rugi w niosek kom isyi egzam inacyjnej zdąża do tego, aby  uczniom szkoły  w Borysław iu 
zapewnić, choćby najskrom niejsze u trzym auie przez ealy p rzeciąg  czasu nauki t. j. przez okres 
2-le tn i i 10 m iesięcy w roku, a więc udzielać im s ty p en d y a  w kw ocie przynajm niej 100 zł. 
rocznie.

W ydział krajow y m niem a, że tak ie  stypendya m ogłyby być udzielane ty lko  w razach
w yjątkow ych, z powodu dokladm e stw ierdzonej potrzeby i niezamożuości ucznia, a w tak im  razie 
zw iększyłby się na to fundusz w ogólnej kwocie przez W ysoki Sejm na  s ty pendya  i zasiłk i dla 
górników  i uczniów szkół górniczych uchw alanej.

Ł ącząc  ze spraw ozdaniem  o postępie uczniów niższych szkół górniczych spraw ozdanie o u ży ­
ciu funduszu przeznaczonego na s typendya d la  nich, w yliczam y tych, którzy w ciągu roku 1891 
s typendya te o trz y m a li:

Uczniowie szkoły we W ietrznie: B rzeski W ładysław , Ćwik B artłom iej, Gruntowiez F ran c iszek , 
K otlarsk i Adolf, M agcrłe Józef, Mi kucki Leon, O lechow ski A rtur, Paczosa Antoni, Paszkow ski 
Tadeusz, P iotrow ski Józef, Sm olarkiew icz, Siudak F eliks, Szem berski A dam , Tom aszew ski Zygm unt, 
i uczniow ie szkoły  górniczej w B orysław iu: Banach W ładysław , K oliuka Ju lian , R ichter F ra n c i­
szek i TJngeheuer Józef. W ydział krajow y nie udzielił żadnego stypendyum  w roku ubiegłym  
uczniom akadem ii górniczej w Lcobcn, a ty lko  5 z nich otrzym ało zasiłek  na objęte program em  
nauk  akadem ii geologiczno-górniczej wycieczki.

W  spraw ie poruszonej już  w ostatu iem  spraw ozdaniu W ydziału krajow ego dnia 3. paździer­
n ika  J890, ustalenie bytu szkoły  w iertniczej w W ietrzn ie , a więc przedłużenie umowy z W nym 
Suszycltim  dyrek torem  kopalni, przy której szkołę urządzono a k tó ra  za umówionem  w ynagro­
dzeniem przyrządy  swej kopalni do użycia uczniów szkoły oddaje i sam ą szkołą k ieruje, n ie  
zdołał W ydział k ra jow y nic więcej zrobić, ja k  prow izorycznie k o n trak t umowy przedłużyć, gdyż 
W ny Suszycki w piśmie z dn ia  4. lutego r. z. LW . 4885/91 oświadczył, iż zobow iązanie u trzy ­
m yw ania sokoły ty lko na rok  jeden  t. j. do dnia 1. kw ietnia 1892 r. przedłużyć może. Nie 
ma jed u ak  W ydział k rajow y żadnego powodu m niem ać, iżby umowy i nadal tak  samo, tj. z roku 
na rok przedłużyć nie m iał i w tej mierze rokow ania naw iązał.

II.
W  badaniach i studyach naukow ych, będących w zw iązku z przem ysłem  naftowym, rozró­

żniamy dw a działy : badania geologiczne i teehnologiczno-chem iczne.
N a badan ia  kraju , eelem zestaw ien ia użytecznych kopalin i popularnego opisu ich w y s tę ­

pow ania i na w ydaw nictw o atlasu  geologicznego k ra ju  w raz z tekstem  przeznaczył W ysoki Sejm 
w  roku bieżąeym  kw otę nieco w iększą niż w la tach  poprzednich, bo 4000 zym iast 3000 zł, 
ale  kw ota ta  nie zosta ła  całkow icie w ydaną.
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W m yśl propozycyi kom isyi geologicznej k ra j. R ad y  górniczej poruczył W ydział k ra jo w y  
D r. W ładysław ow i Szajnosze, profesorow i un iw ersy te tu  Jag iellońsk iego  ostateczne przegotow anie 
do d ruku  w raz z ream bulacyą, a rk u szy  sia tk i geologicżnego a tla su : Nowy Sącz, G orlice, G ry­
bów, M uszyna i Jasło-D ukla, zastrzegając d lań  wykończenie w roku  przyszłym  (1892) tak iego  
sam ego opracow ania teritorium  objętego arkuszam i D ukla-P ass, Sanok, Brzozów i L is k o ; D r. 
Em ilowi Dunikowskiem u, profesorowi un iw ersy tetu  we Lwowie, w ykonanie m apy geologicznej 
i dokładne opisanie obszaru ob jętego arkuszam i s ia tk i geologicznego atlasu  A kadem ii um ie ję t­
ności : Dobrom il i P rzem yśl p rzy tykającego  od północuo zachodniej s trony  do zbadanych p rzez . 
niego terenów  w schodnio-galicyjskich K arp a t i uzupełniających daw niejsze badania D r. Duni­
kow skiego ; p. M aryanowi Łom nickiem u zaś nauczycielow i IY -go gim nazyum  we Lwowie zb ad a ­
nie dokładne, opisanie i kartograficzne przedstaw ienie obszaru objętego arkuszem  Radziechów 
Stroniatyn, jak o  dalszy  ciąg  jeg o  badań  w w schodnio-północnej części k ra ju  w okolicy B uska 
i K am ionki Strum iłow ej.

Zam ierzał W ydział k rajow y nadto  poruczyć ck. rad cy  górniczem u H enrykow i W alterow i 
zbadanie i szczegółowe opisanie w raz z kartograficznem  przedstaw ieniem  okolicy B rzostek- 
Strzyżów , w ażnej tak  dla kopalni i śladów  w ęgla, ja k  i dla śladów  m inerałów  żyw icznych, . 
a  inżynierow i górniczem u W ydziału krajow ego, Leonowi Syroczyńskiem u dalsze badania  i opi­
sanie m inerałów  użytecznych w powiecie bobrcckim  i p rzem yślańskim , ale p. W alter nie mógł 
w roku  bieżącym  uzyskać niezbędnego na te  b adan ia  urlopu, a p. Syroczyński innem i zajęciam i 
urzędow em i i w ykładam i górnictw a naftow ego w tu te jsze j c. k. w yższej szkole politechnicznej 
ta k  był za ję ty , iż u p rasza ł o zwolnienie go z tej p racy  w ciągu bieżącego roku . Obaj więc 
roboty im poruczonej podjąć się nie m ogli, a kw ota na ten cel przeznaczona w ydaną nie zosta ła .

D odatkow o poniekąd do tych badań, i pod pewnym  w zględem  na próbę, poruczył W ydział 
k ra jow y  p. K laudyuszow i A ngerm anow i inżynierow i c. k. kolei państw ow ych w Jaśle , na podanie 
jego  z dnia 28. lipca  r. z. przez p. profesora Dr. K reutza poparte, studya geologiczno-tekto- 
niczne dwóch lub trzech terenów  naftow ych naszego k ra ju  a  m ianow icie w okolicy G orlic 
i w okolicy K rosna.

P an  A ngerm ann podjął się w ykonać na skali 1:500, p rzekroje terenów  naftow ych w po­
przek , a o ile to być może i w zdłuż t. j. w k ie runku  w arstw  i w ykazać zw iązek zachodzący 
m iędzy tek ton iczną  budową w arstw , a znajdow aniem  się w nich ropy  ; rysunki te m ają  być 
uzupełnione opisem  kopalń  w  terenie się  znajdujących, bez żadnej oceny ich ekonomicznej 
i przem ysłow ej w artości dla un iknien ia  spornych kw esty j. P raca  ta k a  stanow i próbę u o g ó l n i e ­
n i a  dokładnych wiadom ości geologiczno górniczych, k tóre każdy dobry  zarząd  kopalni dla siebie 
zbiera, do całego terenu  lub okolicy, a skoro  monografie parę  razy  poruczane na w niosek kraj- 
R ad y  górniczej nie zostały  nap isane, m niem ał W ydział k rajow y, iż należało poprzeć indyw idualną 
in ieyatyw ę p. A ngerm anna, zastrzegając  sobie ocenienie tej p racy  przez kom isyę R ady górniczej 
przed  je j publikacyą.

D oskonałem i m ogą być tak ie  p race ty lko w'ówczas, jeżeli są owocem długoletniej p racy  
sam ych zarządców  kopalń  i zaw ierają w yniki ich w łasnych dokładnych zestaw ień, skoro je d ­
nak  żaden praw ie z zarządców  kopalń  do spisania tak ich  zestaw ień nie ma czasu lub ochoty, 
skoro naw et c. k . urzędnicy górniczy w ykonyw njący fachow ą kontro lę nad kopalniam i nafty 
i posiadający  w ładzę żądan ia  dokładnych o kopalniach wiadomości, nie m ogą skłonić pp. za- 
rządzców  do takich zestaw ień, m nienia W ydział k rajow y, iż należało mu popierać każde 
indyw idualne staran ie , sk ierow ane k u  przedstaw ieniu  tak iego  obrazu w arstw  głębszych w naszych 
kopalniach, k tórych  s tu d y a  nie są  nigdy bez korzyści. W ydział krajow ego T ow arzystw a  nafto 
wego podzielił zapatryw anie  W ydziału krajow ego i p rzy rzek ł dać panu  Angerm anow i w jego  
pracy możliwe ułatw ienie. Z arządzeniem  tem  stosow ał się  też W ydział k ra jow y do w niosku ko ­
m isyi geologicznej, k tóra  w yraziła  życzenie, aby W ydział k rajow y przeznaczał rem uneracye za  
prace z działu geologii zastosow anej a  dotyczące naszego k ra ju , chociażby one nie były ob ję te
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propozycyami kom isyi geologicznej, zaw sze jednak  po zasiągnięciu  co do ich oceny zdania  
znawców.

Z powodów od W ydziału krajow ego zupełnie, a od kom isyi fizyograficznej Akadem ii U m ie­
ję tności poniekąd tak że  niezależnych, postąpiło w roku bieżącym  w ydaw nictw o atlasu  geologi­
cznego bardzo malo.

Już  odezw ą z dnia 2. g rudn ia  1890 roku LW . 46.979 upraszał W ydział k ra jow y  A kadem ię 
U m iejętności o dokładny w ykaz i koszto rys projektow anego na rok  1891 w ydaw nictw a, jak o  też
0 zarządzenie  w szelkich m ożliw ych w nabyw aniu  tych publikacyj ułatw ień a jed n ak  w r. 1891 
mógł w yjść  ty lko  4-ty  zeszyt w ydaw nictw a, zaw ierający 5 arkuszy  wschodnich K arpat, opraco­
wanych przez D ra  D unikow skiego, a  5 -ty  zeszyt przygotow any do druku (zaw ierający  m apy 
zachodnich K arp a t D ra  Szajnochy) znajduje się w korekcie nazw  i napisów . W yjdzie w praw dzie  
kosztem  i staraniem  Akadem ii U m iejętności i 8-ci zeszy t w ydaw nictw a, zaw ierający  m apy okolicy 
m iasta  K rakow a, ale uchw alona na cel w ydaw nictw a w iększa kw ota 2.-500 zł. w roku bieżącym  
w ydaną nie zostanie.

W ydział krajow y nie robi z tego powodu żadnego zarządow i A kadem ii U m iejętności zarzu tu , 
bo tam  gdzie geologiczne badania  k ra ju  dokonane byw ają ty lko  dobrow olną p racą  pp. geologów 
a  nie z nrzędu, jak to  n. p. w c. k. geologicznym  zakładzie państw ow ym , tam  przerw y w pracy  i po­
wolny icb postęp  są  konieczne. T łum aczy ty lko  W ydział k ra jow y d la  czego sam  w roku 1890 
w iększej na to w ydaw nictw o ja k  1.500 zł. kwoty nie prelim inow ał. Do niem ałych zaś utrudnień 
w działaniu i postęp ie w ydaw nictw a zaliczać m usim y i to, że w roku tym  samym c. k. Mini­
sterstw o w ojny rokow ało z c. k. geologicznym  zakładem  państwowym  o odstąpienie tem u zak ła ­
dowi sw ych na  skali 1:25.000, i 1:75.000 w ykonanych w w ojskowo-geograficznym  zakładzie  kart, 
z zastrzeżeniem , by n ik t inny w M onarchii n ie  m iał p raw a na tych m apach drukow ać k a rt geo­
logicznych. U kład  ten przeszkodziłby dalszem u w ydaw nictw u map geologicznych naszego k ra ju
1 isto tn ie nie przyszedł do skutku, ale jeśliby  naw et sta ran ia  Akadem ii U m iejętności w K rakow ie 
(odezw a z dnia 8. czerw ca 1891 1. 67) zapew niły nam możność dalszego w ydaw nictw a, to nie 
m niej rokow ania geologicznego zakładn  m usiały opóźnić publikacyę naszych zeszytów . D la tego 
sam ego celn t. j. d la rozpow szechnienia znajom ości o geologii i użytecznych m inerałach w k ra ju  
zrobiono więcej na  innej drodze.

N a propozycyę kom isyi geologicznej k ra j. R ady  górniczej z dnia 19. czerw ca 1891 roku 
i w m yśl uchw ały w alnego zgrom adzenia zjazdu przyrodników  i lekarzy  z dnia 17. lipca z. r. 
w ydał W ydział krajow y do w szystk ich  W ydziałów  powiatowych w kra ju  okólnik, zalecający 
nrządzenie w m iastach powiatowych zbiorów geologiczno m ineralogicznych, w k tórychby zesta­
wiano okazy w szelkich  użytecznych lub dla krajoznaw stw a pow iatu w ażnych m inerałów .

D otychczas posiadam y w k ra jn  ty lko zbiory o charak te rze  przew ażnie naukow ym  w e 
Lwowie i w K rakow ie, m niejsze rów nież naukow e przy szkołach średnich i etnograficzny zbiór 
ta trzań sk i w Zakopanem . Nie posiadam y icb więc ty le, ile znajom ość kra ju  w ym aga i nie są  
one an i ta k  rozpow szechnione an i tak  urządzone, by przem ysłow cy i przedsiębiorcy robót k o ­
rzystać  z nich mogli. W ydział krajow y wezwał też w szystk ie pow iaty do u rządzan ia  geo lo ­
giczno-górniczych zbiorów w m iastach powiatowych, bo oprócz obu w ym ienionych wyżej korzyści 
w ynikłaby z samej pracy nad takim  zbiorem i ta  jeszcze nie najm niejsza, cboć pośrednia korzyść, 
że z zasobam i pow iatu i jego  w łaściw ościam i oznajom iłoby się  nieco szersze grono osób, a każd y  
zbiór lokalny przyczyniłby się do podniesienia jego produkcyi i przem ysłu a  zm niejszenia do­
wozu produktów  droższych lub obcej prow eniencyi. D la  w ykonania tego projektu  udał się W ydział 
k ra jow y z prośbą o w spółpracownictwo osób więcej z tym  przedir .J te m  obznajomionycb, t. j .  nau­
czycieli szkół średnich, c. k. urzędników  górniczych i salinarnych, do c. k. krajow ej R ady szkolnej 
we Lwowie; c. k . S tarostw a górniczego w K rakow ie i c. k . krajow ej D yrekcyi skarbu  we Lwowie. 
C. k . urzędy górnicze dały  zapew nienie chętnej pom ocy i W ydział k ra jo w y  żywi nadzieję, że 
skoro się  przełam ie apa tyę  i nieufność, z ja k ą  każda  nowa m yśl się spotyka, skoro pow iaty,
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k tó re  z chęcią u rządzenia tak iego  zbioru się oświadczą, o trzym ują pomoc i w skazów ki od g eo ­
logów, badających k ra j z naszego lub A kadem ii U m iejętności polecenia i przez udzielane im  
z W ydziału krajow ego m apy geologicznej pow iatu i skoro w jednym  i drugim  w ypadku zobaczą 
dodatnie tej p racy  rezu lta ty , zgłoszą się po tę  pomoc i założą zbiory naw et te  pow iaty , k tóre  
dziś m niem ają, iż zbiór w powiecie ich je s t  niepotrzebny i korzyści tak  naukow ej ja k  p rzem y­
słowej zbiorom zaprzeczają.

Do działu badań geologicznych, czy też g eo log iczno -gó rn iczych , należało  w ykonanie  
uchw ały W ysokiego Sejm u, dotyczącej ocenienia, jak ie  p rzedstaw iają  w idoki poszukiw ania za 
węglem  kam iennym  w okolicy G rójca i Osielca. W  w ykonaniu tej m-hwały z wid ził okolicę in ­
żynier górniczy W ydziału krajow ego i w yrazi! na posiedzeniu  krajow ej R ady g ó rn ic z e j, ap ro ­
bow aną przez R adę opin ię , że ani daw ne w tym  celu podejm ow ane, a dziś zaniechane poszu­
k iw ania, an i geologiczny uk ład  w arstw  nie w skazuje takich warunków' znajdow ania się w tej 
okolicy w ęgla, w k tórychby poszukiw ania kosztem  k ra ju  prow adzić, lub p ry w atn e  subw eneyo- 
nować w ypadało.

W ten sposób załatw ioną została druga powyżej ad b) pow ołana uchw ała W ysokiego Sejmu.

III.
Tecbnologiczno-chem iczne badania  produktów  naftow ych, podjęte ku podniesieniu przem ysłu  

naftow ego w ciągu roku ubieg łego , stanow ią dwa działy, a m ianowicie nag rody  za opracow a­
nie pew nych, przez znawców i W ydział krajow ego T ow arzystw a naftow ego, w skazyw anych te ­
m atów  i u trzym yw anie  krajow ej dla tych produktów  staeyi dośw iadczalnej.

Co do nagród , to w m yśl kornisyi znawców przyznał W ydział krajow7y  jednę ty lko, a m ia­
nowicie p. W iktorow i Syniew skiem u asystentow i e. k. szkoły politeckuiezej we Lw ow ie, za 
p racę o użyciu m azi naftow ej jako  m ateryalu  opałowego.

D ruga p raca  przedłożoną w r. z. D r ; B androw skiego, o p rzem ianie oleju zielonego i n ie ­
bieskiego na  naftę św ietlną, jeszcze przez koraisyę znawców ocenioną nie została. T en  dziat 
pracy, a co zatem  idzie i fundusz nań w ydaw any w zrośnie w roku 1892, bo w liczbie trzech te ­
m atów, których opracow anie w tym roku  k ra jow a R ada górnicza zaleciła, znajduje się  jeden , 
w ym agający  wiele studyów  a może i podróży, ale istotnie niezwykłej d la przem ysłow ców  i dc- 
sty la rn i naftow ych doniosłości. T em at ten b rz m i: „Podanie sposobów zużycia odpadków  kw aso­
wych i sodowych otrzym anych w destylarniaeh n a fty 11 a pow stał w sku tek  m nożących się już u nas 
w k ra ju  sporów  i dochodzeń o przyczynach zanieczyszczania wód w okolicach desty la rn i nafty  
kw aśnym i odpadkam i tej desty lacy i. W ydział krajow y m niem ał, iż cały zasób w iedzy teehnolo- 
giczno-chem icznej należy zużytkow ać d la  objaśnienia stron  in te reso w an y ch , a  w zględnie sądów  
o przyczynach tych  sporów  i polecił p racę nad tym  tem atem , naznaczając za n ią  nagrodę 500 zł. 
U znając jed n ak , iż tak a  tak a  p raca może być kosztow na i d ługa a m a w ielką przem ysłow ą do­
niosłość, odw ołał się do ofiarności i dobrego zrozum ienia w łasnego in teresu  pp. w łaścicieli deśty- 
la rń  naftowych i zaproponow ał im  podwojenie nagrody  z w łasnych funduszów.

Dwa drugie zalecone dla studyów  teehuiczno-ęhernicznych tem ata s ą :  „Podanie sposobów  
otrzym yw ania lakierów , pokostów i politur przy zastosow aniu do nich benzyny" i „K rytyczna ocena 
sposobów otrzym ania w aze lin y 'z  m azi naftow ej, oraz poszukiw ania sposobu nowego, od dziś uży­
w anych tańszego i ren tow niejszego". N atom iast odpadnie w r. b, w y d a tek  subwencyi na w y­
danie podręcznika technologii produktów  naftow ych.

O rganizaeya krajow ej stacy i dośw iadczalnej d la  produktów  naftow ych uleg ła  w ciągu r. b. 
niem ałej zm ianie, bo Dr. Paw lew ski profesor chemii technologicznej w yższej c. k . szkoły  po li­
technicznej we Lwowie zrezygnow ał z k ierow nictw a tej s ta c y i, a  W ydział k rajow y na  propo- 
zycyę kolegium  profesorów  tego  zak ładu  naukow ego i po uzyskan iu  u W ysokiego M inisterstw a 
w yznań i ośw iecenia odpowiedniej zm iany sta tu tu  stacyi, zam ianow ał kierow nikiem  iej Dr. Ro­
m ana Załozieckiego, docenta szkoły politechnicznej we Lwowie. Z astrzeg ł sobie jednak  W ydział



krajow y, iż Dr. Paw lew ski zachow ał w spólny z delegatem  W ydziału  krajow ego inżynierem  g ó r ­
niczym Leonem  Syroózyńskim  nadzór naukow y w etacyi w ykonyw anych badań i ocenienie czy i o ile 
s tacya  je s t dla uczniów politechniki użytecznym  do ich przyszłej p rak ty k i w stępem  i ćwiczeniem , 
a  d la  całego przem ysłu naftow ego użyteczną insty tucyą.

Oddzielenie kierow nictw a stacya  od k a te d ry  technologicznej chem ii c. k . w'yźszej szkoły po li­
technicznej spow odow ało jed n ak , ja k  to było do przew idzenia, potrzebę n iek tórych  adaptacy j tej 
stacy i. Kollegium  profesorów  wniosło do W ydziału krajow ego p ro jek t tak iej adap tacy i, k tó ry  po 
wspólnem  kom isyonalnem  zbadaniu przez delegatów  W ydziału krajow ego i interesow anych pro­
fesorów, został przez W ydział k rajow y uznany za dobry, ale w ym aga in w esty c ji około 1000 zł.

Zgodnie z opinią krajow ej R ady  górniczej, k tórej ta  kw esty a  na  dniu 4. s tyczn ia  r. b. już 
m ogła być przedłożoną i k tó ra  ośw iadczyła się zarów no za korzyścią  i po trzebą utrzym ania nadal 
stacy i dośw iadczalnej jak  i za proponow anem  je j, w skutek rozdziału k ierow nictw a urządzeniem , 
w nosi W ydział krajow y, by W ysoki Sejm raczył o po trzeb n ą  na ten ceł kw otę 1000 zł. zw ięk­
szyć  fundusz w roku 1592 na  badan ia  fechnologiczno-chem iczne produktów  naftow ych przezna­
czony a  m ianow icie na adap tacyę  stacyi dośw iadczalnej.

Z a tem  zw iększeniem  w ydatku i po trzebą stosownej adaptacyi przem aw ia jeszcze i w zgląd 
podniesiony w ustęp ie  Y. niniejszego spraw ozdania, to je s t w zgląd, że W ydział k rajow y do obo­
w iązkow ych badań stacyi, dodaje jeszcze i badania  gazów , znajdujących się w kopalniach nafty  
i w osku ziemnego, szczególniej co do tych ostatnich w B orysław iu.

IV.

W najściśle jszym  zw iązku z powyżej omówionemi, a z funduszu krajow ego opłacanem i ba­
daniam i naukow em i, a poniekąd i z góruiczem i fackowem i szkołam i w k ra ju  stoi kw estya  u rz ą ­
dzenia przy  c. k. w yższej szkole politechnicznej we Lwowie w ykładów  z dziedziny górn ictw a 
i p rzem ysłu  nafty  i wosku ziemnego. T y lek ro tn ie  pow tarzanem u życzeniu R eprezentacyi k ra ju  
uczynił w ysoki R ząd poniekąd zad o ść , gdyż resk ryp tem  z dnia 23. czerwca 1891 I. 3822 z. r. 
zezwolił JE . pan  M inister wyznań i ośw iecenia kolegium  profesorów  szkoły politechnicznej po- 
ruczyć dwom honorowym docentom na przeciąg  bieżącego roku szk o ln eg o , t. j .  na  razie  na 
próbę, w ykłady  o górnictw ie naftowem , o głębokich w ierceniach i o chemicznej technologii p ro­
duktów  naftow ych i w ykłady te w m iesiącu październiku r. z. istotnie rozpoczęte zostały .

W ydział k ra jow y  nie ma jeszcze wiadom ości od rek to ra  szkoły politechnicznej z ja k  p o ­
m yślnym  skutkiem  próba tych w ykładów  przez przeciąg ubiegłego półrocza w ypad ła; m niem a jeduak , 
zgodnie z opinią przedsiębiorców  przem ysłu naftow ego i profesorów  w yższych szkół zas iad a ją ­
cych w krajow ej radzie  g ó rn icze j, iż w ykład fachowego przedm iotu, bez udotow ania k a ted ry  o d ­
powiednim  zbiorem  i naukow ym i przyrządam i nie m ógł odpowiedzieć tym  w ym aganiom , k tó reby  
do stałej ka tedry  staw iać m ożna; uw aża jed n ak  zarządzenie M inisterstw a w yznań i ośw iaty za 
objaw  jeg o  przychylności d la  spraw y i za zapow iedź usta len ia  tych k a ted r i postanow ił ze swej 
strony  przyczynić się do tego, aby  w ykłady , k tórych potrzebę ty lek ro tn ie  podnoszono i k tóre  
przy  w zm agających się  ciągle w ym aganiach odpowiednich d la  kierow ników  kopalń  m inerałów ży ­
w icznych kw alifikacyj, coraz się potrzebniejszem i staną, dla dobra tego przem ysłu, a  pośrednio 
d la  dobra k ra ju  nie tylko u trw alić, ale  i ja k  n a jw iększą  z nich wydobyć korzyść.

W tej myśli pow ziął W ydział k rajow y, na  w niosek krajow ej R ady górniczej, uchw ałę s ta ­
ran ia  się u W ysokiego R ządu nie ty lko  o ustalenie tych w ykładów , ale także i o w iększe ich 
uposażenie, by zbiory górnicze nie ty lko dla sam ych w ykładów  służyć m ogły, a le  jak o  zbiory 
przyrządów  mało łub wcale w kra ju  nieznanyeh, przem ysłow com  isto tn ie  korzystne, ich od n ie ­
potrzebnych w ydatków  i zawodów ckroniąee a do potrzebnych we w łaściw szym  czasie zachęcające 
były. P ie iw szy  k rok  na tej drodze zrobili sam i p rzedsięb iorcy  kopalń  naftow ych naszego k raju ,
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nadsyłając , w m yśl okólnika W ydziału  krajow ego T ow arzystw a naftow ego do rek to ra tu  c. k . 
wyższej szkoły politechnicznej w e Lwowie drobniejsze p rz y rz ą d y , m odele i ry sunk i w iększych 
przyrządów  w kopaln iach  nafty  naszego k ra ju  używanych. W ysoki Sejm  raczy, idąc  za tą  
m yślą, uchw alić rezo lucyę do W ysokiego R ządu, zaw iera jącą  w yrażenie  potrzeby tak iego  obszer­
niejszego muzeum przyrządów  górniczych a szczególnie w iertniczych, oraz powziąć u c h w a łę , iż 
do kosztów  założenia tak iego  muzeum przyczyni się połową potrzebnej na ten cel kw oty , byle 
W ysoki R ząd, raz  je  założyw szy, u trzym yw ał przy  zw ykłej dla m uzeów wyższych szkół dotacyi 
i obow iązał zarząd  politechnicznej szkoły  do dozw olenia zw iedzania  tego muzeum osobom, k tó ­
rych  nzdolnienie korzystać z tak iego  muzeum dozw ala.

V.

Zanim przejdziem y do rezolucy W ysokiego Sejmu, uchw alonych w przedm iocie spraw  
górniczych, wspom nim y naprzód o przy ję tych  przez W ysoki Sejm  do wiadom ości s taran iach  
W ydziału krajow ego, aby  cen tralna kom isya Ustanowiona przez Jego  Exc. pana M inistra ro lni­
ctw a celem w skazania najodpow iedniejszych środków  ku  zapobieżeniu w ybuchom  gazów  w ko­
palniach, była wzm ocnioną reprezentan tam i galicy jsk iego  przem ysłu  naftow ego, ja k o  znawcam i 
odrębnych w arunków  eksploatacy i tych  kopalń, szczególnie kopalń w osku ziemnego i badania 
swe w galicyjskich kopalniach także  przeprow adziła. Na sw ą odezw ę z d. 11. lu tego z r. 7.790 
otrzym ał jed n ak  W ydział krajow y odpowiedź z c. k. N am iestnictw a we Lwowie do L. 55486 
z dn ia  29. lipca r. z., że wyż wym ieniona kom isya czynności swe już ukończyła i M inisterstw u 
spraw ozdanie przedłożyła, że jed n ak  c. k . s ta ro s tw o  górnicze w Krakowie poczyniło kroki, aby  
dośw iadczenia, podane przez cen tra ln ą  kom isyę, w yzyskać  o ile możności tak że  d la  galicy jsk ich  
kopalń  oleju i wosku ziemnego. Zdaniem  W ydziału krajow ego i k ra jow ej R ady górniczej do­
św iadczenia cen tralnej kom isyi m ogłyby być tylko wówczas w zupełności d la  ochrony życia 
i zdrow ia robotników  w kopalniach naszych zatrudnionych  zużytkow ane t. j .  u ję te  w dokładne 
a zupełnie odpowiednie policyjno górnicze zarządzenia, jeśli c. k. R ząd zarządzi poprzednio do- 
k ładue studya atm osfery  tych kopalń . W ydział krajow y przeto odezw ą z dnia 29. styczn ia  r. 
b. zwrócił uw agę e. k. N am iestnictw a we Lwowie i c. k. S tarostw a górniczego w K rakow ie na 
potrzebę takich  studyów  i mimo, iż cały obow iązek pieczy nad życiem i zdrowiem zatrudnio­
nych w kopalniach robotników  zarów no w myśl ogólnych przepisów  państw ow ych ja k  i w m yśl 
§ . 85 ustaw y  krajow ej z roku 1884 o eksp loatacy i m inerałów  żyw icznych cięży na organach  c. 
k . R ządu, dał do dyspozycyi c. k  urzędów górniczych w celu podobnych badań  siły  i p rzy rząd y , 
ja k ie  posiadam y w urządzonej d la  produktów  naftow ych krajow ej stacy i dośw iadczalnej i po­
lecił Dr. Rom anowi Załozieckiem u w ykonyw anie  w szelkich analiz  produktów , stanow iących
0 niebezpieczeństw ie eksplozyi gazów  w kopalniach czy to  przy  kruszeniu s k a ł ,  czy p rzy  
ośw ietlaniu kopalni.

W spraw ie rozolucyi W ys. Sejmu, ponaw iającej w ezw anie do c. k. R ządu, aby  podejm ując 
eksp loatacyę soli potasow ych w kopalni kałuskiej, zapew nił ich dostaw ę rolnikom  po cenach 
um iarkow anych, w stan ie  do celów rolnictw a odpowiednim, żądane form alności co do zakupna 
jak  najbardziej uprościł i posta ra ł się zbudow aniem  toru kolejow ego ze stacy i K ałusz do k o ­
palni i unorm ow aniem  ta ry f kolejow ych o tan i przew óz soli w całym kra ju , zawiadom ił już  
W ys. Sejm JW . K om isarz rządow y na posiedzen ji z dnia 23. listopada r. 1890, że w m yśli 
rozszerzenia eksploatacyi tych soli i dostarczania  ich rolnikom  w stan ie  zm ielonym , ma się na 
dniu 26. listopada b . r. odbyć w K ałuszu kom isya lokalna, k tó ra  przedstaw i M inisterstw u skarbu  
ostateczne w nioski co do przyrządów  do m ielenia, w zględnie co do budow y potrzebnego m łyna
1 sk ładów , i że do tych budow li natychm iast c. k. Rząd p rzystąp ić  poleci. N adto  została cena 
kainitu , po chwilowej podw yżce już n a  rok  1891 do kw oty 75 ct. za et. m ., zniżoną i został
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uchylony daw niej obow iązujący przepis, iżby nabyw cy w ykazyw ali się św iadectw am  tow arzystw  
. rolniczych, a  m a do nabycia  w ystarczać św iadectw o c. k . w ładzy politycznej, że kupujący je s t 

rolnikiem , posiadającym  odpow iednią do zamówionej ilości soli p rzestrzeń  grnntu . C. k . R ząd 
polecił też D yrekcyi c. k . kolei państw ow ych studya nad  połączeniem  ko le ją  żelazną sk ładów  
salinarnych  w K ałuszu ze s tacy ą  kolei.

C. k . P rezydyum  N am iestn ictw a zawiadom iło o w szystkich  tych  rozporządzeniach W ydział 
k ra jow y  odezw ą z dn ia  31. g rndnia  1891 L . 12.698.

P rzy jm ując z wdzięcznem  uznaniem  do wiadom ości to częściowe uw zględnienie życzeń 
naszych, w yłuszczonych w m em oryale z dn ia  27. s ierpn ia  1890 LW . 16.445 up raszał W ydział 
k ra jow y c. k . P rezydyum  N am iestnictw a we Lw ow ie o możliwe przyspieszenie w ykonania tych  
budow li, bez k tó rych  k a in it byłby sprzedaw any w stan ie  niezm ielonym , p rzez co nie ty lko  z k o ­
rzyścią  nabyw anym  i zużytkow anym  być nie może, ale naw et obie strony in teresow ane t. j .  c. k . 
sk a rb  jako  w łaściciel sa lin y  i nabyw cy nie m ają  kriteryum , o ile sprzedaż k a in itu  w k ra ju  by 
w zrosła i jak ie j ten  m inera ł je s t  d la  k ra ju  doniosłości, o zarządzenie analizow ania sp rzeda­
w anego m inerału  na  m iejscn i g w aran tow an ia  nabyw cy chem icznego sk ładu  produk tn  w g ra n i­
cach przez rolnictw o w ym aganych, i w innych salinach d la  ka in itn  p rak ty k o w an y ch , o ustano­
wienie nań na  p rzeciąg  roku  1891 ceny nie w yższej ja k  50 ct. za ctr. m tr., k tó rab y  dopiero 
pozw alała na  konknrencyę z kain item  stassfu rsk im  i sprzedaw anie go loco stacya  kolei, a  nie 
loco m agazyn  kopalni d la  uniknienia drogiego i k łopotliw ego pośrednictw a p rzy  transporcie 
w  m ieście K ałuszu.

D la  uw idocznienia zaś c. k . R ządow i niedogodności, w ynikających z prak tykow anej dotych­
czas m odły sp rzedaw ania  w K ałuszu  ty lko  jednego  rzekom o gatnnku  kain itu  i bez jak ie jko lw iek  
za  sk ład  jego  chem iczny, a  przynajm niej za zaw artość soli potasow ych, odpow iedzialności, za ­
m ówił W ydział k rajow y w K ałnszu  k ilk a  k ilogram ów  kain itu , k tórych p r z e c i ę t n y  skład 
został p rzez c. k . państw ow y zak ład  geologiczny w W iedniu ja k o  60%  kainitu , a  11%  zaw ar­
tości kali (K 20) oznaczony i polecił w ykonać odrębną każdego z nich analizę  w  chem icznem  
laboratoryum  c. k . U niw ersy tetu  we Lwowie. A nalizy  te  d a ły  w ynik  nie ty lko  odm ienny od 
przeciętnego, w W iedniu ustanow ionego sk ładn  kain itu , ale  w y k aza ły  bardzo znaczne jednego 
okazu od drug iego  różnice, tak  co do ilości ciał w wodzie n ierozpuszczalnych, ja k  i co do ilości 
soli knehennej, której ilość m otyw uje fiskalną kon tro lę  sprzedaw anych produktów  i naw et co 
do ilości najw ażniejszej składow ej części ka in itu , t. j. co do siarczanu potasu. O dezw ą naszą  
z dnia 21. lipca r. z. LW . 17.204 podaliśm y ten  rezn lta t porów naw czych analiz  do wiadom ości 
Św ietnem u Prezydynm  N am iestn ic tw a we Lwowie i up raszali o zarządzenie, ab y  w edle wzoru 
kopalni ka in itu  w S t a s s f u r c i e  codzien ry  urobek kopalni był na m iejscu analizow any i zarząd 
saliny  podaw ał sk ład  każdego wozu czy też ładu n k n  do w iadom ości nabyw ającego.

D la dokładniejszego obeznania się z ad m in is trac ją  tak ich  przedsiębiorstw , z ułatw ieniam i 
i gw araneyam i, ja k ie  one dać m ogą i dają , ze sposobem  ich postępow ania w głów nej siedzibie 
przem ysłu potasow ych soli t .  j .  w S t a s s f u r c i e ,  w y sła ł też W ydział k ra jow y w m arcu z. r. 
sw ego inżyi era górniczego do S tassfurtu , polecając mu zbadanie w arunków  produkcyi tych kopalń, 
fab ry k acy i soli nawozowych i ta k  niezw ykłego handlowo przem ysłow ego ich obrotu i w zrostu. 
Z  podróży swej zdaw ał relacyę p. Syroczyński 16. m arca z r. n a  w alnem  zgrom adzeniu  g a licy j­
skiego T ow arzystw a rolniczego we Lw ow ie, a  złożone następnie  pisem ne spraw ozdanie jego  
zakom unikow ał W ydział k rajow y c. k . N am iestnictw u i c. k . D yrekcyi skarbu we Lwowie, 
członkom  krajow ej R ady górniczej, członkom  kom isyi d la  spraw  rolniczych i kom itetom  obu 
T ow arzystw  rolniczych w kraju .

Z aw arte  w tem  spraw ozdaniu inform acye o zarządzie  i adm in istracy i salin  potasow ych 
w  Stassfurcie uzasad n ia ją  niejeden nasz postulat i zaw ażą na  szali p rzy  ocenieniu naszych 
życzeń przez c. k . M inisterstw o skarbu , jak o  naczelnej, nad zarządem  sa lin y  w K ałuszu 
władzy.
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Z odezwy Prezydyum  c. k D yrekcyi skarbu  we Lw ow ie 1. pr. 1.705 z duia 30. paździer- 
n .k a  z. r. w ynika, iż obecnie młyn dla ka in itu  już  w ruch puszczony został, a zarządzenie  sp rze­
daży  mielonego k a in itu  ju ż  w ydanem  zostało lub niebaw em  w ydanem  zostanie. Zgłoszenia o k a - 
in it załatw ia bezpośrednio c. k . zarząd  salinarny  w K ałuszu, do którego też  in teresow ane osoby 
W ydział k ra jow y odsyła, a o ile iune życzenia dotyczące ułatw ień transpo rtu  i nabyw ania k a i­
nitu uwzględnione zostały, tego na raz ie  nie w;em y. Z tego, co w roku ubiegłym  uczy­
niono, wolno się  spodziew ać, iż c. k. D yrekcya skarbu  we Lwowie uczyni zadość i dalszym  
potrzebom  naszego k ra ju  i naszych konsum entów .

D ruga rezolucya W ysokiego Sejrnu polecała W ydziałowi krajow em u, aby zestaw ienia
sta ty styczne  o produkcyi handłn nafty  zb iera ł i publikow ał częściej niż w całorocz­
nych odstępach, uzupełn iając je , o iie to być może, wiadom ościam i o produkcyi i handlu  
tym i produktam i za g ran icą  W ykonanie tej uchw ały w ym agało, ja k  to w idać z samego 
je j tekstu , porozum ienia W ydziału krajow ego z przedsiębiorcam i kopalń nafty  i wosku ziem­
nego, oraz desty larń  ty ch  produktów  i pow ołania do w spółdziałania osób fachowo s ta ty s ty k ą  
przem ysłow ą się trudniących.

Porozum ienie to przyszło do sku tk u  dopiero na  posiedzeniu krajow ej Bady góvniczej z d. •
4. stycznia  r. b. i d la  tego w roku  ubiegłym  w yż pow olana rezolucya w ykonaną nie była. 
Obecnie polecił W ydział krajow y swem u inżynierow i górniczem u, aby  po porozum ieniu z szefem 
b iu ra  s ta ty s ty k i d ia  handlu  i przem ysłu  przy W ydziale krajow ym  i po zasiągnięcin  opinii 
W ydziału  krajow ego T ow arzystw a naftow ego ułożył kw estyonaryusz kró tk i, obejm ujący je d n a k  
najw ażniejsze dla przem ysłu i handlu naftowym i produktam i daty, rozesłał go przem ysłow com  
ad  hoc w ybranym  i odpow iedzi ich, w kw arta lnych  odstępach  czasu , w k ra jow ych  i w iedeńskich 
fachow ych lub ekonom icznych pism ach publikow ał ; oprócz tego ma on z pubiikacyj ang ielsk ich , 
niem ieckich i ro sy jsk ich  zestaw iać o produkcyi nafty  i je j handlu w iadom ości objęte kw estyona- 
ryuszem  dla  przedsiębiorstw  krajow ych i porównawcze w ykazy, o ile się tó da, układać.

Z długiej nad tym  przedm iotem  dyskusyi w ynika prześw iadczenie, źe is to tn ą  trudność 
w w ykonaniu  uchw ały stanow i to, iż sam o podaw anie dokładnych d a t s ta ty sty czn y ch  o produkcyi 
i handlu n aftą  je s t  d la przedsięb iorstw  i właścicieli tych kopalń lub desty larń  ciężarem , k tórego  
korzyści nie w szyscy uznają. A jed n ak  w szystk ie  inne czynniki do tego pow ołane, biuro przy  
W ydziale  krajow em , k rajow a D yrekcya skarbu , zarząd y  kolei żelaznych i wielcy hand larze desty ­
la tem  nafty m ogą w ykazy  układać lub je  kontrolow ać, ale stw orzyć je  m ogą ty lk o  sam i p rzed­
siębiorcy. Form ularz  p y tań  w roku  1885 przez biuro sta tystyczne  W ydziału krajow ego z pomocą 
fachow ych osób u łożony , pozostaw iono praw ie  bez opowiedzi i póty sp raw a ta  kuleć 
m nsi, póki sami przedsiębiorcy nie uznają , iż ten c iężar przynosi pośrednie korzyści i sam i 
się tej p racy  n ie podejm ą. D ruga trudność pow staje z rozrzucenia p rzedsięb iorstw  naftow ych po 
znacznej p rzestrzeń5 naszego k ra ju  i b raku  jednej cen tralnej a r te ry i zby tu . Cała produkeya 
n. p. K aukazu  koncentru je  się w  dwóch ty lko p u n k ta c h , w B aku nad  morzem K aspijskiem  
i  w N ow orossyjsku nad  morzem  Czarnem . Z Baku mimo iż są  tam  liczne w iększe i m niejsze 
desty larn ie , rozchodzi się .nafta  ty lko m orzem  ku  W ołdze i jed n ą  k o le ją  k u  Batumowi.

P rzedsięb iorstw a zaś czarnom orsKie są  praw ie w szystk ie  w ręk u  jednego tow arzystw a 
i m ają  ty lko  jed n ę  d y sty la rn ię  w porcie w N oworossyjsku, o w ykazy  produkcyi i eksportu 
w ięc w  obu w ypadkach  bardzo łatw o.

P aństw ow a sta ty s ty k a  am erykańska  je s t  tak  czynnie prow adzona, że przybliżone w ykazy 
produkcyi rocznej publikuje już  w  m iesiącu sty czn iu , najdalej w lutym  roku następnego, a wy­
kazy  z eksportu , o k tóre Europejczykom  najw ięcej chodzi, dostać można z w ykazów  transportów  
m orskich. Ani nasze, ani rum uńskie an i n aw et pow stające w A lzacyi i Niemczech p rzedsię­
biorstw a nie m ają  ta k  dogodnego położenia i uproszczonych w arunków  ekonom icznych i dla 
tego ciężar p racy  na sam ych przedsiębiorców  spada. W ydział k rajow y m niem a, że w ciągu 
roku bieżącego p u b lik ac je  ty ch  da t sta tystycznych  rozpocznie a to naprzód ze w zględn na
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pomoc osób w  tern in teresow anych i W ydziału kra jow ego  T ow arzystw a naftow ego, n astępn ie  
zaś ze w zględu, iż p rzem ysł nasz naftow y tak  dalece wzrósł, iż raczej z korzyścią dlań niż ze 
szkodą może być obraz jego  przedstaw iam y. D yrekcya kolei żelaznych galicyjskich  obecnie 
w  jednem  skoncentrow ana ręku  i kontrola w ładzy skarbow ej nad  p rodukcyą  desty latu , spow o­
dow ana poborem  podatku  konsum cyjnego, dadzą tak  ścisłą kontrolę w ykazów  ogólnej produk- 
cyi, iż nie m am y w ątpliw ości, że publikow ane zestaw ienia b ęd ą  praw dziw e.

S taraniem  W ydziału k ra  w ego będzie też w m yśl parę  razy  objaw ionego życzenia rep re ­
zentantów  naftow ego przem ysłu w krajow ej R adzie górniczej, p rzystąp ić  w  roku bieżącym  do 
ekonom iczno-przem ysłow ego opisu naszych kopalń  naftow ych, rozpoczętego w roku  1881 przez 
jednego z członków W ydziału  krajow ego T ow arzystw a naftow ego, ś. p. S tan isław a Znam ie­
row skiego, ale z jego  śm iercią przerw auego.

O sta tn ia  rezolucya W ysokiego Sejm u polecała W ydziałow i kra jow em u poczynić u c. k . 
R ządu staran ia , aby galicyjskiem u przem ysłow i naftow em u przyznano w równej m ierze z p rze ­
m ysłem  innych krajów  a  zw łaszcza W ęgier korzyści niskich cen tra n sp o rtu  kolejow ego i za ­
pew niono ułatw ienia, jak ich  zarządy  kolejow e przedsiębiorcom  udzielać m ogą. Wtej sam ej sprawi© 
pow ziął W ysoki Sejm dnia 28. lis topada roku 1890 przy spraw ozdaniu kom isyi adm inistracyjnej 
o w nioskach p. S truszkiew icza i tow arzyszy w sp raw ie  inkam eracyi kolei K arola L udw ika, o wnio­
skach  W ydziału krajow ego i p. G orayskiego i tow arzyszy  w spraw ie ta ry f  ko le jow ych , daleko 
w adm in istracyę  kolei żelaznych galicy jsk ich  sięgające uchw ały i o w ykonaniu  ich zdaje W ydział 
krajow y W ys. Sejm owi spraw ę w ogólnem swem, z czynności W ydziału krajow ego za czas od 
dnia  1. lipca roku 1890 do dnia 31. października r. z. spraw ozdaniu LW . 53.312 r . z. Do tego 
spraw ozdauia dołączono m em oryały z d. 17. lutego roku 1891 LW . 51.140 r. 1890, z dn ia  9. 
październ ika  r. z. LW . 44.446 i z dnia 13. listopada r. z. LW . 53.312, do c. k . R ządn pisane. 
N a te  m em oryały nie m am y dotychczas odpowiedzi, ale  poruczenie w ażnych czynności p rezy­
d en ta  c. k. kolei państw ow ych posłowi Sejmu krajow ego, D r. Leonowi Bilińskiem u, napaw a nas 
otuchą, że tak  słuszne a  doniosłe postu latu  naszego kra ju  uw zględnione zostaną.

Z w yszczególnionych w niniejszem  spraw ozdaniu powodów, W ydzia ł krajow y w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Sejm przyjm uje spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie spraw  górniczych do 
wiadomości.

2. Sejm  w staw ia  do budżetu krajow ego na  rok  189 2 :
a)  na subw encye p rak tycznym  szkołom  w iercenia i górnictw a naftow ego (poz 210 prelim i­

narza) . . . . . . . . . . . . . . . .  3200 zł.
I )  na w ydaw nictw o a tla su  geologicznego k ra ju  w raz z tekstem  (poz. 204) . . 2500 „
c) na  badania k ra ju  celem zestaw ienia użytecznych kopalin  i popularnego  opisu ich w ystępo­

w ania (poz. 208) . . . . . . . . . . . . . .  1.500 zł.
d)  na cliem iczno-technologiczne studya p rzeróbki nafty i w osku ziem nego (poz. 209) 800 zł.
e) na  stacyę dośw iadczalną produktów  n afto w y ch :

1. do tacya i p łaca k ierow nika stacy i (poz. 2 1 1 ) ....................................................................  900 zł.
2. adap tacya  stacy i w sp raw ozdan iu  um otyw ow ana (nie ob jęta  prelim inarzem  budżetu z dn ia  

9. g rudn ia  r. z.)   1000 zł.
f )  n a  stypendya d la  gó rn ik ó w , uczniów akadem ij górniczych, słuchaczy  kursu  górniczego 

w c. k. w yższej szkole politechnicznej we Lwowie, i uczniów prak tycznych  szkół górniczych 
i w iertniczych (poz. 216) . . . . . . . . . .  3000 zł.
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S. Sejm poleca W ydziałow i krajow em u s ta ran ia  u c. k . R ządu  o usta len ie  w ykładów  o g ó r­
nictw ie i  przem yśle nafty  i w osku  ziem nego w tu tejszej w yższej szkole politechnicznej i o u rzą ­
dzenie tak iego  zbioru p rzyrządów  w iertniczych, k tó ry b y  nie ty lko  d la w ykładów  by ł pomocnym, 
ale i przedsiębiorców  tych prac z najnow szem i m etodam i i w ynalazkam i w te j dziedzinie obznajom ił. 
U pow ażnia się  W ydział k rajow y do ośw iadczenia e. k. R ządow i gotow ości p rzyczyn ien ia  się p o ­
łow ą potrzebnego na ten  cel funduszu do kosztów  założenia tego m uzeum , byle go c. k . R ząd  
następn ie  ta k  ja k  inne m uzea c. k . szko ły  politechnicznej, dotow ał i u trzym yw ał.

Z  Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodotneryi z Wielkiem K s ię s t w  K r a M d e m .
W e Lw ow ie dnia 1. m arca 1892.

Marszałek krajowy:

S a n  f/u s zk o  w. r.
Sprawozdawca:

H o m a n o w i c z  w. r.
Członek Wydziału krajowego.


